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Jan Daszewski
artysta teatrów 
szczecińskich m ów i:

Zniknęła
„sznura“
ze scen polskich

Ceaa 15 groszy

PIĄTEK 22 LUTEGO 1952 R. NR. 46 (2191)

ZSRR uczyni wszystko

JANA DASZEWSKIEGO, od tw ór­
cę Bezsiemionowa w  „M iesz­

czanach“ , k tó ra  należy do jed ne j 
z jego najlepszych k re a c ji na sce­
n ie  szczecińskiej, spotykam y za ku  
lisa m i na  k ilk a  m in u t przed roz­
poczęciem przedstaw ienia. Jest oi! 
ju ż  ucharakteryzow any na Bezsje- 
m ionow a i  ta k  pozuje naszemu to 
to repo rte row i. (W  cyw ilu  p. Da­
szewski n ie  nosi b ro dy  i  niem a tak 
b u jn e j czupryny).
TkASZEW SKI oświadcza, że bodź- 
"  cem do coraz to  jego w ięk­

szych osiągnięć artys tycznych w 
Szczecinie, je s t świadomość, że grą 
swą w  teatrze s łuży ludow i.

—  Dziś państwo — m ów i Daszew 
* k i  —  nie  szczędzi an i w ysiłków  
an i p ieniędzy by w idzow i dać wido 
w isko  stojące na  w ysokim  pozio­
m ie  a rtys tycznym , w idow isko, k tó ­
re  k s z ta łtu je  światopogląd szero­
k ic h  mas. M ia rą  te j dbałości o w i

r e j każdy a k to r  gra swą rolę po 
m istrzow sku 1 k tó re j reżyseria do­
prowadzona je s t do niebywałego 
dotychczas w szczecińskich te a t­
rach poziom u. Same próby trw a ły  
b lisko  3 m iesiące, co w  teatrze 
Po lski przedw ojennej by ło by  nie 
do  pom yślenia.

W POLSCE kap ita lis tyczn e j te a try  
w ystaw ia ły często „szm iry “  nie 

m ające ze sztuką n ic  wspólnego, a 
obliczone ty lk o  na gu s t n iew ybred 
n e j publiczności i. . .  kasę. A rtys ta  
zm uszany daw nie j do g ry  prawie 
co dwa tygodnie w  now ej sztuce, 
n ie  m ia ł m ożliwości dokładnego wy 
s tudiow ania swej ro li,  an i też pod 
n iesien ia sw ej g ry  na wyższy po­
ziom .
'  T ea tr, ja k i nam  daje Polska Lu ­
dowa i  w a run k i pracy, ja k ie  stwo­
rzono d la  ak to rów  są w ie lk im  o- 
siągnięciem, k tó re  u trw a la  p ro je k t 
K o n s ty tu c ji.

Masowe
aresztowania
i  rozkaz
strzelania do
manifestantów
— oto jak rząd 
Portugalii 
chce ubezpieczyć 
możność obrad rady 
paktu atlantyckiego

LONDYN.
r *  Z IE N N IK I donoszą, że d n ia  20 
* *  bm . rozpoczęła się w  L izbon ie 

sesja rady p a k tu  atlan tyck iego . De 
legac jl b ry ty js k ie j przewodzi m in i­
ste r Eden, delegacji fran cusk ie j — 
pre m ie r Faure. W skład delegacji 
fran cusk ie j wchodzą Schum an i 
B id a u lt. W  sesji uczestn iczą rów ­
n ież przedstaw icie le pozostałych 
państw, należących do agresywne­
go pa k tu  atlan tyck iego .

Prasa donosi, że delegacja USA 
przedstaw i w  L izbon ie now y p ro ­
gram ob liczony na zwiększenie na ­
pięcia m iędzynarodowego, wzmoże 
n ie  wyścigu zbro jeń  1 wprowadze­
n ie  Niem iec zachodnich do agre­
sywnego b lo ku  atlantyckiego. Z  ko­
m en tarzy prasowych w yn ika , że na 
sesji lizbońsk ie j u ja w n ić  się m u­
szą sprzeczności m iedzy k ra ja m i, 
należącym i do p a k tu  a t la n tyck ie ­
go.
PARYŻ.

Z L IZBO N Y donoszą, że w  przed­
dzień otw arcia sesji rady agre­

sywnego pa k tu  atlan tyck iego , p o ll 
c ja  przeprowadziła masowe areszto 
wnnla wśród osób pode jrzanych o 
sprzy jan ie  ruchow i pokojow em u i 
wśród dzia łaczy dem okratycznych. 
W ięzienia w  L izbon ie są przepeł­
nione. P o lic ja  otrzym ała  rozkaz o- 
strego strze lania do lud z i, m an ife  
a tu jących w  ja k iko lw ie k  sposób 
swe negatyw ne stanow isko wobec 
agresywnego p a k tu  atlantyckiego.

co leży w jego

aby przyspieszyć
traktatu pokojowego 
z Niemcami
Odpowiedź rządu radzieckiego 
na pismo rządu NRD
Yk y A  POLECENIE rządu radzieckiego szef misji dyplo 
j \ J  matycznej ZSRR w Berlinie G. Puszkin wręczył 20 

*  lutego br. premierowi Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej O. Grotewohlowi odpowiedź rządu ZSRR na pis­
mo rządu NRD z dnia 13 lutego br., zawierające prośbę o 
przyśpieszenie zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami.

PISMO podkreślało, że acz­
kolwiek upłynęło już prawie 
7 lat od kapitulacji Niemiec 
hitlerowskich, to jednak Nlem 
cy są w dalszym ciągu pozba­
wione możności budowania 
własnego, zjednoczonego, nie­
zależnego, miłującego pokój i 
demokratycznego państwa.

Analogiczne pisma rząd NRD 
przesłał rządom USA, Anglii 
i  Francji.

Rząd radziecki w odpowie­
dzi swojej stwierdza, że zga­
dza się ze stanowiskiem przed 
stawionym w piśmie rządu 
NRD. Rząd ZSRR uważa, że 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, zgodnie z uchwa­
łami poczdamskimi i  przy u- 
dziale Niemiec, jest rzeczą ko 
nieczną i  sprawą niecierpiącą 
zwłoki oraz jest przekonany, 
że odpowiada to interesom 
wszystkich miłujących pokój 
narodów Europy.

Uznając, że zawarcie 
traktatu pokojowego ’ z 
Niemcami ma doniosłe zna­
czenie dla utrwalenia poko­
ju  w Europie rząd radziec­
ki uczyni wszystko co leży 
w jego mocy, żeby przy­
śpieszyć zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami i 
przywrócenie jedności pań 
stwa niemieckiego.

Rząd radziecki oczekuje 
od innych mocarstw sprawa 
Jących funkcje kontrolne w 
Niemczech, że również 
przedsięwezmą odpowiednie 
kroki w tym kierunku.

mocy

zawarcie

Konstytucja Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej

Naród polski
uroczyście

uczci
34 rocznicę
Radzieckiej

Armii
W CAŁYM KRAJU czynio­

ne są przygotowania do 
obchodu 34 rocznicy Arm ii Ra 
dzieckiej — armii, która roz­
gromiła faszyzm, przyniosła 
wolność ludom i  niezłomnie 
stoi na straży pokoju. W 
wielu miastach i  wsiach od­
bywają się już pierwsze aka­
demie, odczyty, wieczornice, 
wydawane są specjalne nume­
ry gazetek ściennych.

Na uroczystościach społeczeń 
stwo polskie wyraża głęboką 
wdzięczność dla armii radziec 
kiej i  je j genialnego wodza — 
Generalissimusa Stalina.

W WARSZAWIE dnia 22 
bm. odbędzie się uroczysta a- 
kademia centralna, organizo­
wana przez ZG TPP-R. W 
dniu 23 bm. przedstawiciele 
społeczeństwa złożą wieńce na 
cmentarzu -  mauzoleum oraz 
przy Pomniku Braterstwa Bro 
ni i  Pomniku Wdzięczności.
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W CZW ARTEK — ósm ym  d n iu  Z i 
m ow ych Ig rzysk O lim p ijs k ich  

nasi zaw odnicy odpoczywali.
H okeiści z rana o m a w ia li środo­

we wieczorne spo tka n ie  z Niemca­
m i Zach. T rene r K a sprzyck i podkre 
ś l i ł  b łędy ta k tyczn e  pope łn ione 
podczas m eczu oraz w y tk n ą ł n ie lo ­
giczność szeregu akc ji. O to Jego 
słow a: „M u s im y  zdać sob ie sprawę 
z  tego, że hoke j je s t grą, w  fctó 
re j główną ro lę  odgrywa m yślenie. 
P rzy na jw iększej na w e t przewadze, 
Jeśli d ru żyna n ie  m yśli, n ie  odnie 
sie zwycięstwa".

Cała prasa norweska w ie le m ie j­
sca pośw ięciła kom entarzom  na  te ­
m a t spo tka n ia  Polska-N lemcy Za­
chodnie.

„M orgen Poatea" — pod w ie lk im  
ty tu łe m  „P rzy je m n e  spo tkan ia" 
podkreśl», że gra b y ła  prowadzona 
bardzo czysto. Polacy zad z iw ili 
wszystk ich, gdyż w  czasie całego 
spo tkan ia  b y ły  zaledw ie dwa, czy 
trz y  w ypadki, podczas k tó ry c h  gra 
cze o trzym yw a li karne m in u ty . 
D rużyna polska gra ła bardzo dob-

MA STB, *)

NA ROZPOCZĘTEJ w  dniu 
21 bm V III  sesji Komitetu 

Centralnego Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec (SED), 
sekretarz generalny KC wice­
premier Walter Ulbricht refe­
rując sprawę traktatu pokojo­
wego i  zjednoczenia, podkre­
ślił, że niemieckie siły pokoju 
przyjęły z ogromną radością 
oświadczenie rządu radzieckie 
go, że zagadza się on ze sta­
nowiskiem, przedstawionym w 
piśmie rządu NRD.

[gmEMa
Z ART. 59 -projektu Kon­

stytucji Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej.

wo do w ypoczynku '’.

N a  zd ję c iu : W czasy w  Za­
kopanem.

*  W  AUGUSTYNOW IE pięknie po
łożonym  nad Jezioram i M azurski­
m i uruchom iono jedną z na jba r­
d z ie j a tra kcy jnych  fo rm  wczasów— ™ ■ ,
bojerowe dotychczas u nas wczasy «Ługemusz Zytom irski
*  W  D N IU  25 BM . przybędą do 5
Warszawy na zaproszenie ko m ite tu  « 
współpracy k u ltu ra ln e j z zagranicą -  
w y b itn i pisarze niem ieccy: B e rto ld  B 
B rech t l  Hans M archw itz  oraz zna m 
ko m ita  a rty s tka  dram atyczna He- B 
lcna  Weigel. B

*  Z  IN IC JA TY W Y  zw iązku pisa- B 
rzy  czechosłowackich odby ł się w 
Pradze w ieczór a u *— • -  
wa Broniewskiego.

s in ien ie  w y g ra ł Polak.

zapewnia i zabezpiecza
katolikom świeckim i  księżom

prawo wyznawania wiary
¡wypełniania praktyk religijnych

Krajowy Zjazd G łównej Komisji Księży 
przy ZB o W i D

r r n  I  21 BM. odbyły się w Warszawie 2-dniowe obrady 
i - l '  krajowego zjazdu Głównej Komisji Księży przy Zwiąż 
ku Bojowników o Wolność i Demokrację. W obradach wzię 
l i  udział duchowni katoliccy z całego kraju — b. więźnio­
wie hitlerowskich obozów koncentracyjnych i  uczestnicy 
walk o niepodległość Polski.

PO WSPÓLNEJ MODLIT­
WIE obrady zagaił ks. prałat 
Piotr Kotarski. Następnie głos 
zabrał ks. dziekan Roman 
Szemraj, składając sprawoz­
danie z dotychczasowej dzia­
łalności Głównej Komisji Księ 
ży przy ZBoWiD.

Omawiając szeroko u- 
dzial Głównej Komisji Księ 
ży w polskim ruchu obroń­
ców pokoju, mówca podkre­
ślił, że wielu duchownych 
katolickich uczestniczyło w 
akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Światowej Ra- 

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Kuropatwy
bażanty

zagrożone!
R oln icy!

„Obywatele Polskiej Rzeczy PomÓŻCie SWyiU
pospolitej Ludowej mają pra-/ sprzymierzeńcom

T r w a ją c e  od dłuższego 
czasu opady pokryły zie­

mię grubą warstwą śniegu. U- 
niemożliwia to dostęp do po­
żywienia kuropatwom i ba tan 
tom, co może katastrofalnie od 
bić się na stanie ich pogłowia. 
A przecież ptaki te są natu­
ralnym sprzymierzeńcem czło 
wieka w walce z różnego ro­
dzaju niebepiecznymi owada­
mi, a przede wszystkim z groź 
nym szkodnikiem — stonką 
ziemniaczaną.

W związku z tym minister­
stwo leśnictwa wspólnie z Pol­
skim Związkiem Łowieckim 
zwraca się z apelem do społe­
czeństwa, aby zaopiekowało 
się kuropatwami i  bażantami 
w tym ciężkim dla nich okre­
sie. Przede wszystkim apel 
ten skierowany jest do ludno­
ści wiejskiej.

Konieczne jest — stwier­
dza apel — aby rolnicy od­
garniali śnieg z pewnych czę 
ści pól zasianych oziminami, 
umożliwiając w ten sposób 
kuropatwom i  bażantom zbie 
ranie pożywienia. Pożądane 
jest również rozsypywanie 
na oczyszczonych ze śniegu 

miejscach pośladu.

Istnieli u nas
olbrzymie
rezerwy paszowe
— stwierdziła narada 
aktywu naukowego 
i gospodarczego
J O  BM. ZAKOŃCZYŁA obrady w ie l 
* '  ka  trzydn iow a  narada aktyw u  
naukowego 1 gospodarczego w  spra 
wie pasz.

Jednym  z om awianych podstawo 
Wych zagadnień, b y ła  sprawa w y 
korzystania rezerw paszowych w  
gospodarstwach indyw idua lnych . 
W ypow iedzi naukowców i  p ra k ty ­
ków  oraz pracow ników  służby ro l­
ne j rad  zakładow ych wskazywały, 
że gospodarstwa ind yw id ua lne  m o­
gą znacznie zw iększyć zapasy pasz 
przez stosowanie zabiegów upraw o­
w ych na  łąkach i  pastwiskach, 
siew śródplonów i  poplonów , silo­
sowanie pasz, rozszerzanie up raw  
lucerny, zakładanie pasiewników. 

Ważne zadania s to ją  w te j dzie 
dż in ie rów nież przed spó łdzie ln ia 
m l p ro du kcy jn ym i oraz PGR-am i. 
Is tn ie ją  jeszcze —  ja k  to  wykaza.

, la  narada —  olb rzym ie  niew yko­
rzystane rezerwy’ paszowe w po­
staci użytków  z ie ln ych, łą k  i  
pastw isk. Na pełne zm eliorowa­
n ie  ty ch  użytków  zie lonych, na 
zagospodarowanie w ie lk ich  kom ­
pleksów łąk , m . in . w  do lin ie 
B iebrzy, N arw i, N oteci 1 Neru, u- 
czestnicy narady zw ócili szczegół 
ną  uwagę.

KTO JEST 
P R ZE C IW

nowe
■Wita rad robotnik, chłop,

*  w  ramach w ym iany k u l tu r a l -«inteligent — każdy słowem...« czeństwa
ne j po lsko - bu łga rsk ie j p rzyb y ł « p s - - . .  k  A  7 IV V ?  n iń rn  « to n *  ■ c z e n s tw a ' 
do Po lski na gościnne w ystępy wy « r is z ^ * K A Ł U Y  C P lo r o * s t °P  
b itn y  śpiewak bu łgarski, a r ty s ta  ■
opery w  So fii, C hristo Brem barow. ■Konstytucji tej, jak wiesz,
________________________ ¡Nie pochwala kułak Krupski

■I niejaki Głupski
ROZEGRANE w środę ! Tei> 

spotkanie pięściarskie Praha-  *  Praca obowiązkfem, prawem
Warszawa zakończyło się wy- * , h soriSa fest“
« .K em  rem isow ym  8 :8  W i d o c z ^ Iu m ia , P s  i ^ . k  1 ^  ,  
n y n a , n o s ie , fo to g ra f i i  (n a  ¡ 2(J k u  nadg2efll k re J,

ZrS "łS a nZuX’iA,° ~  «“> »  .
2 L  „ n k te m r e m e z e S f i  ¡ "Nle rMumIe'' k “ lak Krupski* szyno punktem reprezentacji Nie r „ , llmle"  pasltara Liwski! 
Warszawy. Gdyby przeciwko „  nieUM G, u  p ł
Polakom stanął bokser dy- 
sponujący takim jak Krawczyk ■
bogatym repertuarem, ciosów , 0  ojMy4nie „aszej mowa

It ^nL ’' jede”  »™klad dM“>stoczenia szlacnetnej walki, Rzeczypospolita Lodowa"... 
spotkanie byłoby na,piękniej- , To dofiadia wseystkim nam! 
szym tego wieczoru Niestety, ¡Wszystkim nam? Me.
Kouaela cale swe bogate do- J 
świadczenie wykorzystywał ««¡Wszystkim, odzież! 
to, aby umiejętnie przytrzymać ■
i  zaaplikować swój druzgocąc l z  nazwy „ ¡ „  konlelll 
cy sierp. Walkę wysoko i  za-m Krupski

¡A  wraz z Krupskim paskarz 
Łupski

ss ¡Eks-posiadacz dóbr Nieróbsk 
|  ¡ I  niejaki Głupski 

■Też.

"‘01 «Omawiają wszędzie projekt 
^  «Każdy może zabrać glos

■i gdy chce — poprawki swoje 
aZgłosić może: szczerze,

wprost..
■„Dyskutować — próżny trud 
•Jestem PRZECIW“ — szepce 

Krupski
I 'J  fe —- PRZECIW"’ — szepce 
s Łupski.
■
■Eks-posiadacz dóbr Nieróbski, 
aEks-właściciel firmy Trupski, 
■Zdrajski,
■Szpicki
¡Tudzież Głupski...
■
■A kto za jest?
¡CAŁY LUD!
■

m
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Farsa
na śmietniku 
historii
PROCES schodzenia k las  rządzą­

cych z a reny dzie jow ej prze­
kszta łca się nie rzadko w  farsę.
M ożna to  ła tw o  zaobserwować na 
przykładzie w ierzcho łków  po lsk ie j 
k u r tu a z j i  zbiegłych do ka p ita li­
stycznych s to lic  zachodnio -  euro­
pe jsk ich .

P u łkow n ik  przedw ojennej „d w ó j 
k i “ , jeden z asów sanacyjnego w y­
w iadu, Jan  Kow alew ski „oska rży ł“  
dwóch w yb itn ych  pisarzy francus­
k ic h , de Jouvenela i  W urm sera o 
„znies ław ienie“  za um ieszczenie Je 
go postaci w ga le rii „m ię dzyn a ro ­
dów ki zdra jców “ . G dy „oska rży­
c ie l“  s taną ł •ednak przed sądem, 
rych ło  przedzierżgnął się w  to, 
czym  pow in ien  być przed sądem — 
t .  J. w  oskarżonego. I  s ta ło się to  
w  okolicznościach budzących w ię­
ce j pogardliwego śm iechu n iż  gnie 
w u.

Na p y ta n ia  ob rońcy de Jourenela 
i  W urm sera, adw. Nordm anna, n u ł 
ko w n ik  Kow alew ski usiłow a ł w  dzle 
c in n y  sposób „n ie  rozpoznać“  swe­
go podpisu pod dokum entem  szpie 
gowskim , proponu jąc odstąpienie 
tego tru d u ... gra fologow i. I  dopie­
ro  na ziry tow aną uwagę francuskie 
go sędziego „po zna ł“ 1 sw ój cenny 
autogTaf. P u łko w n ik  Kowalewski 
na proste py ta n ie  czy w spółpraco­
w a ł z wyw iadem  an g ie lsk im  przed 
w o jną , usiłow a ł w ykrę c ić  się odpo­
wiedzią, że n ie  b y ł „p raco w n i­
k iem “  tego w yw iadu . Tak, Jakby 
chodziło  o to , czy  p u łko w n ik  K o­
w alewski „e ta to w o“ , czy „n iee ta to  
wo“  zdradzał in te resy na rodu po i 
skiego... P u łko w n ik  Kow alew ski n ie  
m óg ł zaprzeczyć fa k to w i, że na le­
żał do Ozonu, k tó ry  w  Polsce re a ll 
zow ał p o lity kę  H it le ra , wobec cze­
go ozn a jm ił przed sądem, że wpraw  
dzie na leża ł do Ozonu, ale... nie 
zgadzał się z jeg o kierow n ic tw em . 
P rzy okaz ji, p u łko w n ik  Kowalew­
sk i „sypn ą ł“  przed sądem swego 
ozonowego „wodzą“ , pu łkow n ika  
Koca, u ja w n ia ją c  —  nie  now y zre­
sztą d la  w ie lu  fa k t — że pu łko w n ik  
Koc także b y ł w  obcym  w ywiadzie. 
P u łko w n ik  Kow alew ski, n ie  mogąc 
zaprzeczyć fa k to w i, że u d z ie li ł pc l 
liego” n ienaw iści rasowej wyw iadu 
h itle ro w sk ie m u dz ienn ikow i „V oe l- 
k ischer Beobachter“ , u s iło w a ł „b ro  
n ić  się“ , że w yw iadu tego... nie 
czyta ł! i  ta k  dale j i  ta k  da le j.u

|  M PER IALISTYC ZNYM  szcze- 
1 kaczkom  w rod za ju  „G ło su  A- 

m eryk i“  i  BBC bardzo tru d n o  bę­
dzie przedstaw ić tego agenta w y­
w iadów im p eria lis tyczn ych w  r o l i  
„boha tersk iego ob rońcy dem okra­
c j i “  i  „ o f ia ry  kom unistycznego re­
ż im u“ . K o m p rom itac ja  Kowalew­
skiego nastąpiła  przed sądem fra n  
cusk im  w  Paryżu, a n ie  w Warsza­
w ie . I  naw et am erykańskie szcze- 
kaczki n ie  po tra fią  zastosować swe 
go zwyczajowego tr ic k u  wobec zde 
m askowanych szpiegów i  z d ra j­
ców, tw ierdząc, że „p rzyzna n ie  się“  
zosta ło „w ym uszone“ .

To, że tacy Kowalewscy i  Koce 
rzą d z ili w  ciągu 20 la t  Polską, by ło  
n ie w ątp liw ą traged ią narodu po l­
skiego. Ich  dzisiejsze próby uda­
w an ia „ob ra żon ych na  honorze“ , 
są ponu rą  wprawdzie, ale jednak — 
ty lk o  farsą.

Surowy wyrok
na sabotażystów 
i złodziei mienia 
państwowego
SĄD Wojewódzki w Gdań­

sku na sesji wyjazdowej 
w Nowej Wsi, pow. Lębork, 
skazał na kary więzienia i  
grzywny spekulantów i  sabo­
tażystów którzy rozkradali 
mienie państwowe i  utrudnia­
l i  rozwój gospodarki rolnej w 
gminie Nowa Wieś — b. in­
struktora rolnego GRN w No­
wej Wsi Mieskowskiego, trak 
torzystę miejscowego POM— 
Puzdrowskiego i  chłopa z No 
wej Wsi — Jopka.

Jak wykazał przewód sądo­
wy, Mieskowski z Puzdrow- 
skim, którym GRN w jesieni 
ub. roku przekazała na zagos­
podarowanie znajdujących się 
w gminie odłogów i  ugorów 
odpowiednie ilości nawozów 
sztucznych i  ziarna siewnego, 
znaczną część zboża i  nawo­
zów przywłaszczyli sobie i  
sprzedali kilku miejscowym 
chłopom — spekulantom — m. 
in. oskarżonemu Jopkowi.

Sąd wydał na złodziei mie­
nia państwowego i  sabota­
żystów surowy wyrok. Oskar 
żeni Mieskowski i  Puzdrow- 
ski skazani zostali na karę po 
6 lat więzienia i  utratę praw 
obywatelskich na 3 lata, a 
oskarżony Jopek — na 4 lata 
więzienia, utratę praw obywa 
telskich na 2 lata oraz na ka­
rę grzywny w wys. 2 tys. zł.

*  19 BM . w  89-tym  roku  życia 
zm arł przewodniczący m eksykań­
skiego k o m ite tu  obrony po ko ju  i 
jeden z na jw iększych współcze­
snych poetów m eksykańskich — 
Enriąne C-onzalez M a rtin o t.

Prawo wyznawania wiary
i spełniania praktyk religijnych

zabezpiecza katolikom Konstytucja
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dy Pokoju. 89 proc. polskich 
księży złożyło swoje podpi­
sy na kartach Narodowego 
Plebiscytu Pokoju.

Ks. Szemraj wiele m iej­
sca w swoim sprawozdaniu 
poświęcił pomocy państwa 
dla prac komisji księży, co 
umożliwiło roztoczenie opie­
k i nad duchownymi emery­
tami i  chorymi oraz udziela 
nie pomocy księżom w na­
bywaniu materiałów budów 
lanych dla budowy kościo­
łów, plebanii, w uzyskaniu 
subwencji na budowę ko­
ściołów oraz w zakupie 
sprzętu liturgicznego.

Kilkanaście
zebrań
dyskusyjnych
dziennie
poświęcają
mieszkańcy
Szczecina
projektowi
Konstytucji

PROJEKT Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Lu 

dowej to Wielka Karta zwy­
cięstw i  osiągnięć narodu pol­
skiego, o które walczyła dzie­
siątki lat polska klasa robot­
nicza”  — powiedział na zebra 
niu dyskusyjnym, poświęco­
nym projektowi Konstytucji 
pracownik Najwyższej Izby 
Kontroli — oddział w Szcze­
cinie p. Jan Urbański.

„Naszym zadaniem jako 
pracowników Izby Kontroli 
jest walka z działalnością 
wroga, wykrywanie braków 
i  niedociągnięć w działalno­
ści aparatu administracyj­
nego. Są to nasze zaszczytne 
obowiązki, z których powin 
niśmy być dumni. Wykonu­
jąc nasze obowiązki, wszys­
cy widzimy zarazem i docc 
niamy wszystkie prawa i 
opiekę, które zabezpiecza 
nam projekt Konstytucji. 
Jakże widoczne jest prawo 
do pracy, wypoczynku, 
nauki. Jeżeli porównamy 
osiągnięcia, które gwaran­
tuje nam projekt—ze sta­
nem w Polsce przedwrze- 
śniowej, wyraźnie dostrze­
gamy wielkie zmiany jakie 
zaszły w naszym życiu dzię 
k i ustrojowi demokratycz­
nemu” .
Zebrania dyskusyjne nad 

projektem Konstytucji odby­
wają się codziennie w dziesiąt 
kach zakładów pracy Szczeci­
na. Wczoraj odbyły się one 
m. in. w Pagedzie, SZPO, 
PMS, SPZB, MUR i  w fabry­
ce „Odero" i  kilkunastu in­
nych zakładach.

Gorącymi oklaskami powi­
tali zebrani przybyłego w  cza 
sie obrad dyrektora Urzędu 
do Spraw Wyznań — min. An 
toniego Bidę.

W przemówieniu powital­
nym przewodniczący obradom 
ks. prałat Kotarski podkreślił, 
że obecność na zjeździe min 
Bidy świadczy o życzliwym u- 
stosunkowaniu się władz lu­
dowych do wierzących obywa 
teli i  do duchowieństwa kato­
lickiego.

„Prosimy — oświadczył na 
zakończenie ks. prałat Ko­
tarski — o przekazanie Pre­
zydentowi i  Rządowi RP na 
szych patriotyczno - obywa­
telskich uczuć, naszej nie­
złomnej woli służenia ojczyź 
nie i  narodowi."

REFERAT
KS. DR. B. KULAWIKA

I^ASTĘPNIE ks. kanonik dr 
1 '  Bolesław Kulawik wygło­

sił referat, w którym omówił 
udział patriotycznej części du 
chowieństwa katolickiego w 
walce o pokój, Plan 6-letni i  
przeciwko rewizjonizmowi za­
chodnio -  niemieckiemu, a 
zwłaszcza przeciwko antypol­
skim wystąpieniom reakcyjnej 
części zachodnio -  niemieckie­
go kleru.

Ks. Kulawik wskazał da­
lej, iż duchowieństwo kato­
lickie winno jeszcze usilniej 
niż dotąd starać się o to, by 
zgodnie z polską racją sta­
nu i dobrem kościoła kato­
lickiego w  Polsce zostały 
zniesione ostatnie ślady tym 
czasowośei w  administracji 
kościelnej na Ziemiach Za­
chodnich. „Wypowiedzieliś­
my się stanowczo w tej spra 
wie — oświadczył mówca — 
lecz nie jest ona jeszcze, nie 
stety, całkowicie załatwio­
na".
Mówiąc o projekcie Konsty­

tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej mówca stwierdza, 
że cechą najbardziej charakte 
rysityczmą projektu Konstytu­
cji jest troska o wszechstron­
ny rozwój człowieka, o jego 
rozwój umysłowy i  fizyczny, 
jak i  rozwód wartości ducho­
wych i  moralnych, o zapewnie 
nie każdemu obywatelowi na­
leżnych mu praw. Troskliwą 
opieką otacza Konstytucja ro­
dzinę, pomagając rodzicom w 
wychowaniu dziecka, zapew­
niając wszelkie warunki do 
moralnego i  etycznego kształ­
towania duszy młodego poko­
lenia. Ujmując całokształt 
Draw człowieka Konstytucja 
nie pomija również prawa do 
prywatnego i  publicznego wy­
znawania wiary i  wypełniania 
funkcji i  praktyk religijnych, 
wyraźnie to prawo zabezpie­
czając i  gwarantując.

Poszczególne paragrafy pro 
jektu Konstytucji — stwier­
dza dalej ks. Kulawik , mó­
wiące, że Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa zapewnia 
swym obywatelom wolność 
sumienia i  wyznania oraz, 
że „kościół może swobodnie 
wypełniać swe funkcje reli­
gijne“  dokumentują najdo­
bitniej, że katolicy świeccy 
i księża cieszą się pełnią 
praw państwowych i opieka 
państwa na równi z innymi 
obywatelami. Sam fakt od­
dzielenia kościoła od pań­
stwa — stwierdza dalej mów 
ca — uwidoczniony w przepi 
sach Konstytucji nie jest rze 
czą nową, istnieje w pań­
stwach takich jak Francja, 
Ameryka itp. i jiie można po 
wiedzieć, aby wyszło to na 
szkodę kościołowi.
Ks. dr Kulawik zakończył 

swe przemówienie wyrażeniem 
przekonania, że polskie du­
chowieństwo katolickie nie be 
dzie szczędziło trudów ani wy­
siłków dla obrony niepodleg­
łości naszej ojczyzny i  umac­
niania jej bezpieczeństwa.

Po rgferacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, z której 
sprawozdanie podamy w  nu­
merze jutrzejszym.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  A państwo co tam robią?
— Nic, stoimy na dachu au­

tobusu.

Na kanale 
Wołga - Don
już latem 
rozpocznie się
regularna
żegluga
W  ZWIĄZKU ze zbliżają- 
' '  cym się terminem uru­

chomienia kanału Wołga — 
Don oraz związanego z nim ca 
lego systemu hydrotechniczne 
go, wiceminister floty rzecz­
nej ZSRR Aleksander Nikolin 
oświadczył, że już latem br. 
rozpocznie się regularna żeglu 
ga na nowej arterii wodnej.

Komfortowe, szybkie statki 
pasażerskie kursować będą na 
lin ii: Moskwa — Rostow nad 
Donem, Stalingrad — Rostow 
nad Donem, Stalingrad — Ka- 
łacz. Długość trasy Moskwa 
— Rostow nad Donem wynie­
sie ponad 3 tys. km.

Na nowei arterii kursować 
będą również nowoczesne stat 
k i towarowe oraz barki o ła­
downości do 3 tys. ton.

Budowa nowych portów i 
przystani dobiega końca. Wiel 
k i port rzeczny powstaje w 
Kaiaczu. Szybko posuwają 
się prace przy budowie Portu 
Cymliańskiego. Porty te zosta 
ną oddane do użytku 1 czerw­
ca br. W związku z ogromnym 
wzrostem przewozu ładun­
ków rozbudowuje się porty 
w Kujbyszewie i  w Gorkim.

*  NARÓD R A D Z IE C K I przygotowu 
je  się do obchodu 34 roczn icy  is t 
n ie n ia  A rm ii R adzieckiej, przypa­
da jące j 23 bm.
*  W ZW IĄZKU  R AD ZIEC KIM  
trw a ją  przygotowania do uroczy­
stego obchodu 150 rbczn icy urodzin 
w ielkiego pisarza francuskiego — 
W ik to ra  Hugo.
*  N A  EKRANACH k in  radziec­
k ic h  ukaże się w kró tce now y f i lm  
kolorow y p t. „P rzew alski“ . F ilm  
poświęcony je s t w ie lk iem u  rosy j­
skiem u uczonemu — podróżniko­
w i, w ybitnem u badaczowi A z ji 
środkowej i  k ra ju  U ssuryjskiego — 
M iko ła jow i Przewalsklemu.
*  SEJM F IŃ S K I po d ją ł haniebną 
decyzję odrzucającą p ro je k t usta­
w y o obronie po ko ju  i  zakazie pro 
pagandy w o jenne j. D ecyz ja  ta  w y­
w oła ła ostry pro test posłów demo­
kratycznego zw iązku na rodu f iń ­
skiego.
*  BR YTYJSKIE BAZY lo tn icze  na 
Cyprze zostaną przekazane Stanom 
Zjednoczonym. Na budowę now ych 
baz na Cyprze USA wyasygnu ją 150 
m ilion ów  dolarów,

Godnie uczcimy wielką datę

Społeczeństwo Szczecina
przygotowuje się do obchodu

świąta Armii Radzieckiej
W y„METALOSPRZĘCIE" praca wre. Nie tylko rano w ha« 

lach produkcyjnych, ale także wieczorami w świetlicy. 
Zbliża się 34 rocznica istnienia Arm ii Radzieckiej — trzeba 
godnie uczcić tę wielką datę.

W JEDNYM z pokoi mło­
dzież ZMP-owska zastanawia 
się, czy lepiej będzie przykleić 
zdjęcie żołnierza radzieckiego 

dzieckiem na ręku w środ­
ku gazetki ściennej, czy raczej 

prawej strony. Trzeba się 
dobrze zastanowić — gazetka 
musi być ładna i musi dobrze 
wyrażać naszą wdzięczność 
dla żołnierzy Arm ii Radziec­
kiej — wyzwolicielki naszego 
narodu. W świetlicy słychać 
rozśpiewane głosy i melodie 
tańców rosyjskich i polskich. 
Inna grupa robotników znosi 
świerki i  bibułę — będą robić 
wieniec, który złożą w sobotę 
pod Pomnikiem Wdzięczności. 

Pracownicy spółdzielni 
„im. 22 Lipca" zajęci są de­
koracją sal produkcyjnych i 
świetlicy. Transparenty, ga­
zetki, portrety bohaterów 
Arm ii Radzieckiej będą zdo­
bić ściany i utrwalać w  pa­
mięci robotników zasługi, 
jakie położyła dla narodu 
polskiego Armia Radziecka. 
Sześć zespołów artystycz­
nych tejże spółdzielni uroz­
maici część artystyczną aka­
demii poświęconej Arm ii Ra 
dzieckiej, i  to nie tylko w 
swoim zakładzie pracy, ale 
również w miastach i 
wsiach naszego wojewódz­
twa.
MŁODZIEŻ szkolna z zapa­

łem przystąpiła do porządko­
wania grobów żołnierzy ra­
dzieckich poległych w  wal­
kach o Szczecin.

63 akademii poświęconych Ar 
mii Radzieckiej odbędzie się w 
szczecińskich zakładach pracy 
nie licząc wielu odczytów i ze 
brań otwartych kół TPPR z 
okazji tej rocznicy.

W capstrzyku, który odbę­
dzie się w sobotę 23 bm. wez­
mą udział delegacje robotni­
ków i młodzieży szkolnej, któ 
re złożą wieńce na grobach 
żołnierzy radzieckich na Cmen 
tarzu C.entralnym i  u Btóp 
Pomnika Wdzięcznością

Światowa 
Rada Pokoju
wzpra narody
świata
do uczczenia:
®  150 rocznicy 

urodzin Hugo 
9  100 rocznicy 

śmierci Gogola 
©  500 rocznicy 

urodzin da V inci 
@ i 000 rocznicy 

śmierci Avicenny

B iu r o  p r a s o w e  świato
wej Rady Pokoju ogłosi­

ło tekst odezwy przewodniczą 
cego Światowej Rady Pokoju 
prof. Fryderyka Joliot Curie 
do narodów świata.

W odezwie tej przewodniczą 
cy Światowej Rady Pokoju 
wzywa narody i  wszystkich lu 
dzi do wspólnego uczczenia:

• 150 ROCZNICY urodzin 
Wiktora Hugo, przypada­

jącej 26 lutego 1952 r.

• 100 ROCZNICY śmierci 
wielkiego pisarza rosyj' 

skiego Mikołaja Gogola, przy 
padającej 9 marca 1952 r.

• 500 ROCZNICY urodzin 
lÆonardo da Vinci, przy­

padającej 15 kwietnia 1952 r.

• 1000 ROCZNICY śmierci 
Avicenny, przypadającej 

w maju 1952 r.
Ludzie ci — stwierdza prze­

wodniczący Światowej Rady 
Pokoju — dzięki doniosłości 
swych dzieł należą do całej 
ludzkości. Ich dziedzictwo 
otwiera przed ludźmi per­
spektywę powszechnej zgody 
i wzajemnego zrozumienia. 
Umacnia ono nieustannie wia 
rę w człowieka w  okresie gdy 
wzajemne zrozumienie jest 
bardziej niż kiedykolwiek ko­
nieczne.

Amerykańscy
piraci
powietrzni
coraz bezczelniej
bombardują
terytorium
Oiiii Ludowych

AG E N C JA  N ow ych C h in  podaje, 
_ że liczba prow okacy jnych na lo­

tów  am erykańskich na  C h in y  pó ł­
nocno -  wschodnie poważnie wzra 
sta.

W edług n iepe łnych danych doko­
n a li Am erykanie os ta tn io  248 ta ­
k ic h  nalotów, w  k tó ry c h  w zięło u- 
dz ia ł 51 grup sam olotów, to m b ardu

£ąc i  ostrze liw u jąc w  sposób n a j-  
ardzie j barba rzyńsk i ludność cy­

w iln ą .
Agencja N ow ych C h in  s tw ie r­

dza, iż  zwiększenie liczby prow o­
kacy jn ych  na lo tó w  lo tn ic tw a  a- 
m erykańskiego demaskuje p lany 
A m erykanów , zm ierzające do roz 
szerzenia agresywnej w o ln y . Jed­
nakże na ród ch iń sk i n ie  będzie 
to le row ał ta k ie j sy tu ac ji i  Am e­
ryka n ie  będą m usie li ponieść całą 
odpowiedzialność za te  zbrodn ie 
i  za wszelkie m ożliwe konsekwen­
cje.

Napięta
sytuacja
w Iraku

SYTUACJA w  IR A K U  je s t nadal 
napię ta. Jak w iadom o w Ira k u  od­
b y ły  się os ta tn io  liczne m anifesta­
c je  ludnośc i, k tó ra  pro tes tu je  prze­
c iw ko zaw arciu przez rząd ira ck i 
p rozum ien ia  z an g ie lsk im i koncer­
nami naftowymi.

CSR— Finlandia 11:2
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W  G O D ZIN AC H  wieczornych, ho ­
ke iśc i b y li obecni na  meczu 

Szwecja — USA, — obserwując u -  
ważnie grę naszych dzisie jszych 
przec iw n ików  — Am erykanów. 
Mecz zakończy ł się zwycięstwem  
Szw ecji 4:2 ( l:o , 0:0, 3:2). Jankesi 
g ra li ty m  razem nieco spo ko jn ie j, 
gdyż kom is ja  dyscyp lina rn a tu rn ie  
ju  o lim p ijsk ie go  zagroziła im , po 
spo tka n iu  ze Szwajcarią, że w y k lu  
czy ic h  z rozgryw ek, o ile  nada l bę 
dą stosować grę ta k  o rdyna rną ja k  
dotychczas. Pom im o przyrzeczenia 
Am erykanie g ra li  b ru ta ln ie , a je ś li 
im  się n ie  podobało orzeczenie Sę­
dziów, krzycze li i  b i l l  k i ja m i po lo ­
dzie i  po bandach.

Skoczkow ie w dalszym  c ią g u .tre  
n o w a li na  skoczni H olm enko llen . 
N ajd łuższy skok odda ł W ieczorek 
osiągając 64 m . K ie ro w n ic tw o  d ru ­
żyny  w yznaczyło na  niedzie lne 
sko k i w  k o n k u re n c ji o lim p ijs k ie j 
następu jący sk ład : M arusarz S t., 
T a jn e r, W ieczorek i  W ęgrzynkie- 
w icz. Z jazdow cy o trzym a li szereg 
te legram ów  g ra tu la cy jn ych  z k ra ­
ju .

W  D R U G IM  spo tka n iu  hoke jó - 
w ym  czwartkowego wieczoru 

CSR pokonała F in lan d ię  11:2 (4:1, 
3:0, 4:1). W y n ik  te n  je s t do pew­
nego s to p n ia  niespodzianką po 
wczorajszym  zw ycięstw ie F in la n d ii 
nad N orw egią 5:2.

W zawodach czwórek bobsle jo­
w ych prowadzą po dw óch ślizgach 
N iem cy I  przez USA i  Szw ajcarią I ,  

W jeźdz ie  f ig u ro w e j ko b ie t z ło ty  
m edal o lim p ijs k i zdobyła Angie l­
ka A ltw egg przed A m erykanką A l-  
b r ic h t i  F rancuzką Dubisa.

W  czw artek poseł RP. w  Oslo 
m in . G lebułtow ic3 w yda ł d la  n * -  
szych o lim p ijczyków  przyjęcie , k tó  
re odbyło się w  m iły m  i  serdecz­
n y m  na s tro ju .

m
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Złośliwe szklanki

T a k  z w a n a  złośliwość
przedmiotów martwych po 

lega zwykle na tym, ie albo gi­
ną, albo się psują wtedy właś- 
nie, kiedy zachodzi potrzeba ich 
użycia. Do takich złośliwych 

przedmiotów 
1 można by ostat 

nio zaliczyć 
szklanki, zwykłe 
szklanki do 
herbaty. Bar­
dzo często tnę 

, tłuką, a gdy 
się chce kupić, 
znikają ze skle 

pów. Obecnie na przykład nie 
ma szklanek w PDT, ani w 
dwóch sklepach z art. gospo­
darstwa domowego na al. Woj­
ska Polskiego, ani w tym na 
Jagiellońskiej. A złośliwe 
tzklanki tłuką się dalej.

Całe szczęście, ie w „odnoś 
nej”  hurtowni pracują żywi i  
niezłośliwi ludzie, którzy, ma­
my nadzieję, zarzucą wkrótce 
szklankami cały Szczecin.

Śpioszek

CZY GOSPODARZA kio­
sku „Ruchu”  na ul. Gdań­

skiej przy końcowym przystań 
ku „8”  i  „2”  można uważać za 
ósmego bratat „siedmiu braci 
śpiących” .

Tak! Wylegu­
je się rozkosz­
nie, kiosk o- 
twiera o godz. 
8, zamyka oko 
ło 39, a w nte 
dzielę zdaje się 
wcale nie wsta 

je, bo często nie można kupić 
tam gazety i  papierosów.

Proponujemy dyrekcji „ Ru­
chu”  sprezentowanie swe-rreu 
śpioszkowi „łoża Madejowego”  
i  ustalenia godzin otwierania 
% zamykania wszystkich kio­
sków.

Zapuszczą korzonki
r \B 6 Z  KONDYCYJNY na

śniegu i  błocie, czy nowy , 
sposób impregnowania namio­
tów? — pomyślałby ktoś pa­
trząc na ustawione namioty w 
ogrodzie Pałacu Młodzieży 
przy al. Wojska Polskiego,

Nie — to Pa­
łac Młodzie­
ży „konseruru- 
je”  tam meble 
przeznaczone 
do drugiego bu 
dynku zajmo­
wanego obec­
nie przez „Or­
bis” .
Obawiamy się 
jednak, że za­

nim władze wydadzą decyzję 
w sprawie budynku, kosztowne 
meble i  namioty zapuszczą ko 
rzońki w wilgotną ziemię.

W 125 proc.
wykonało plan
Przedsiębiorstwo 
Usług Rybackich

AŁOGA Przedsiębiorstwa
Usług Rybackich „Odra“ 

w Szczecinie na początku bież. 
roku podjęła zobowiązanie, iż 
wszystkie plany usługowe i 
przetwórstwa w r. 1952 zosta 
ną przez robotników 1 pracow 
ników „Odry“  wykonane 
przed terminem.

Analiza planu styczniowe­
go wykazała, że zadania zo 
stały wykonane w 124,8 
proc. Wyładowano bowiem 
o blisko 25 proc. więcej 
ryb, niż przewidywano. 
Równocześnie robotnicy na 

masówce postanowili w dal­
szym ciągu wzmagać wysiłek, 
by również dalsze miesiące 3 
roku Planu 6-letniego realizo­
wać przed terminem, rozumie 
jąc, iż wykonaniem zadania pla 
nu, budują sobie 1 swym dzle 
cłom na fundamencie Konsty­
tucji Polski Ludowej nowe 1 
szczęśliwe jutro. (y)

Biurka mogą stać ciaśniej

MRN powinna skontrolować
zagęszczenie budynków biurowych
i wykorzystać zamknięte sklepy

dla celów mieszkaniowych
C TAŁY NAPŁYW nowych mieszkańców do Szczecina po- 
^w odu je coraz większe zapotrzebowanie na lokale miesz­

kalne. Poza tym wiele rodzin oczekuje na zmianę mieszkań 
zajmowanych w zniszczonych- wojną starych zagrzybiałych 
i zagrożonych budynkach. Tak więc kwestia mieszkaniowa 
stała się troską licznych rodzin.

7 dalszych 
zespołów
artystycznych
zobaczymy
w sali Budownictwa
W  N IED ZIE LĘ w  sali B u do w n ic t­

wa (u l. Boh. W arszawy 34/35) 
odbędą się dalsze e lim in ac je  w  Fe­
s tiw a lu  S z tuk  P o lski. W ystąpią 
następujące zespoły:

Gfodz. 10 — Pow. Zw. Gm. Spół­
d z ie ln i „Sam opomoc Chłopska“  — 
Nowogard, („Zaprzęgać k o n ia " — 
A Lachow icz), godz. 11.30 M ie jsk ie  
Przedsięb. K o m u n ika cy jn e  — 
Szczecin ( „W  rod z in nym  d o m u " — 
S. P io tro w sk i) Szczecińska W ytw ór 
n ia  S przę tu Medycznego („Zaprzę­
gać kon ia“  —  A. Lachow icz), Pre­
zyd ium  M R N  — Szczecin („Z w yk ła  
sprawa" — A . T a m ), Szczecińskie 
Zakłady M ięsne („Zaprzęgać ko ­
n ia "  — A. Lachowicz) Zw. Zaw. 
Prac. In s t. W ojskow ych —  Z akła­
dowa Org. Zw. n r  2—Szczecin ( „W o  
de w ll W arszaw ski" — S tęp ień i  
Gozdawa).
B ile ty  do nabycia w  radach za­

k ładow ych oraz w  d n iu  im p rezy od 
godz. 9 w  kasie.

TEA TR  PO LSK I — „P a n  Jow ia l- 
s k i"  —- A . F red ry  — godz. 19.15 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „M iesz­
czan ie" — M . G orkiego — godz. 
19.15.

COLOSSEUM — „S za lo n y  lo tn ik ”  
prod. radź. — godz. 16, 18. 20. 
B A ŁT Y K  — „Z a  cenę życ ia" — 
prod. ang. — godz. 16. 18.15, 20.30. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „N ie d ź ­
w iedź”  — pro d . radź. dozw. od 
la t  14. N ad prog ram : „D z ia de k  do 
orzechów ”  i  „G rzech ” . — Pocz. 
seansów godz. 16,30. 18,30 i  20,30. 
P IO N IER  —  „Ś w ia t się śm ie je " — 
prod. radź. — godz. 16.30, 18.30. 
„D n i zdrady“  — prod. CSR — godz. 

21.30.
R OZM AITOŚCI w  k in ie  PION IER — 
„P rog ram  popu larno -  ośw iatowy 
n r  3“  — godz. 11, 13, 20,30. 
APOLLO —  S to łczyn — „N a  od­
siecz C arycyna“  —  prod. radź. — 
godz. 18, 20.
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „Szalony 
lo tn ik “  —  prod. radź. — gedz. 17,

DYŻURY .
Nr. 2 — u l. M ickiew icza 101 
Nr. 7 — u l.  5-go L ipca 7.
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5,05, 6.30,

ODDAWANE do użytku no- 
wowyremontowane izby nie za 
spakajają jednak potrzeb i  na 
leży jak najbardziej wykorzy­
stać inne istniejące możliwości 
powiększenia puli mieszkanio­
wej.

Miejska Rada Narodowa w 
swoim czasie powzięła uchwa­
ły  mające na celu złagodzenie 
tego stanu rzeczy. Między in­
nymi znana jest wszystkim 
uchwała o zagęszczaniu miesz 
kań, lecz pomimo tych wysił­
ków w  dalszym ciągu władze 
kwaterunkowe borykają się z 
trudnościami.
W  ZWIĄZKU z tym zagad­

nieniem przeciętnemu o- 
bywatelowi odwiedzającemu 
liczne instytucje i  urzędy na 
terenie naszego miasta rzuca 
się w  oczy fakt. iż wiele urzę­
dów zajmuje nieraz zupełnie 
niedostosowane do urządzeń 
biurowych dawne mieszkania 
Z drugiej strony wiele budyn­
ków biurowych nie jest nale­
życie wykorzystanych a przy­
najmniej istnieje możliwość za 
goszczenia przez pracowników 
poszczególnych pokoi biuro­
wych.

Sprawą tą niewątpliwie 
powinna zająć się MRN — 
w  kopyekwencji czego może 
być zwolnionych przez urzę­
dy i  instytucje wiele budyn­
ków mieszkalnych.

Kobiety
na czesc
Międzynarodowego
Dnia Kobiet
b ie t p racujące kob ie ty  Szczecina 
p o de jm u ją  zobowiązania d la  uczczę 
n la  tego św ięta. Pierwsze pod ję ły  
zobow iązania pracownice Szczeciń­
sk ich  Zakładów  W łók ien  Sztucz­
n ych  w  żydowcach.

P racow nice od dz ia łu  m a n ip u la c ji 
postanow iły  zwiększyć przelotność 
p ro d u k c ji o 2 proc. i zm niejszyć 
ilość odpadków  o 1,5 proc. Zobo­
w iązania te  dadzą 38.200 zł. Osz­
czędności. D z ia ł chem iczny tego za 
k ła d u  po s tanow ił z ry flow ać po  5 
bel ce lu lozy  dodatkowo na  każdej 
zm ian ie  i  zm niejszyć ilość odpad­
ków  do m in im u m . Zm iana B  — 
Przędzaln i Jedw abiu w prowadzi 
szkolenie m etodą In ż . Kowalowa.

P racow nica w arszta tu  kraw iec­
k iego —  WaClawa JAR KIEW IC Z 
zobowiązała się d la  uczczenia 8 
m arca w y k ro ić  śpioszki d la  dz ie ­
c i zam iast z 1 m . z 80 cm., przez 
co na 100 sztukach zaoszczędzi 
20 m  fla n e li. Pozostałe pracow ni 
ce w arszta tu  po s ta no w iły  przy­
śpieszyć wykonan ie pow ierzonych 
prac o  7 d n i t j .  do 8 m arca.

W iadom ości godż.:
7,55, 12.04, 17, 21. 23.50.
6.55 ko n ce rt; 7,20 radzieckie pieś­
n i masowe; 7.50 K a lenda rz Rad io­
w y ; 11,45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty " ; 
11,52 „Z w yc ię sk i sz ta nd a r"; 11.57 
sygnał czasu; 12,15 m uz. z P ły t; 
12,30 aud. d la  w si; 12.45 „N a  sw oj­
ską n u tę " ;  13.20 m uz; 13.30 Wszech 
n lca  R nd; 13,45 m uzyka; 14.30 „ ś la  
da rni czołgów“ ; 15.30 aud. dla 
św ie tlic  dzlec: 16,Oo Wszechnica
Rad; 17.15 konć; 17,45 „Lu dz ie  
pierwszego szeregu"; 18,00 konc. 
C hopinow ski; 18,40 W szechn. Rad.
— ku rs  I ;  19.30 m uz ; 20.00 konc;
20 58 s ta n  pogody; 21.26 w iad . spor 
towe; 21.30 Pozna jem y p ro je k t K o n  • 
s ty tu c ji;  21.40 konc; 21.50 aud. d la  
w yk i. kursów  p a rty jn y c h ; 22.00 aud. 
d la  w y k ł kursów  p a rty jn y c h ; 22,20 
kam era lna m u zyka  polska; 22.50 
m uz. ta n ; 23.00 koncert.

Pracownice Po lsk ie j Żeglugi 
M orsk ie j po stanow iły  przyśpie­
szyć otw arcie św ie tlicy  cen tra l­
ne j w  zakładzie oraz u ru cho ­
m ić  b ib lio te kę .

K o b ie ty  M la s to p ro je k tu  —  Północ 
1 R ejonowej Z b io rn ic y  Z łom u pod­
ję ły  zobow iązania zw iększenia w y ­
da jności pracy, podniesienia dyscy 
p i ln y  pracy I szybszego w ykonan i; 
pow ierzonych prac.

K L IE N C I na  rzem ieśln ików, rze­
m ieśln icy na k lie n tó w  m ogą k ie ro ­
wać skargi l  zażalenia w każdy 
w torek od godz. 17—19 do zarządu 
Cechu Rzem iosł Różnych przy  u l. 
Boi. śm ia łego 4.

*  *  •
W SOBOTĘ o godz. 17 odbędzie 

się w K lu b ie  R ac jona liza torów  B u ­
dow nictw a (a l. W ojska Polskiego 
99) otwarcie w ystaw y dorobku ra ­
cjonalizatorskiego budow nictw a, 
połączone z zebran iem  członków  
klubu.

*  *  *
PRZYPOM INAM Y zakładom  pra 

cy i  o rgan izacjom  społecznym, że 
z okaz ji 34 roczn icy pow stan ia A r- 
mU Radzieckie j /  k in ie  „C o los­
seum" w yśw ie tlany będzie f i lm  p t. 
„Upadek B e rlin a ", w sobotę — I 
część, w  n iedzie lę — l i .

Zapotrzebowania na  b ile ty  zb io ­
rowe na leży składać bezpośrednio 
do b iu ra  k in a  „C o losseum " od 
godz. 10, te l. 58-18.

Gumieńce
nie odpoczywają

Po kompanii 
cukrowej
dalsza
rozbudowa
i  remonty
p o  ZAKOŃCZENIU kampa 

nii, którą wykonano w 
106,3 proc. załoga szczecińskiej 
Cukrowni na Gumleńcach 
przystąpiła do remontów mię- 
dzykampanijnych i dalszej roz 
budowy zakładów.

Poważnie posunęły się na­
przód prace przy remoncie pie 
ca dla wytwarzania mleka wa 
piennego. We wszystkich ha­
lach produkcyjnych przystą­
piono do budowy nowych stro 
pów betonowych.

W remoncie i  przebudowie 
są także 2 kanały spływowe 
buraków. W kanałach tych 
wprowadza się sprawdzone w 
kampanii ub. r. usprawnienie 
nowatorskie, umożliwiające 
jednoczesne spłukiwanie wodą 
przesuwanych buraków. W 
ub. r. system ten wprowadzo­
ny w 2 kanałach przyniósł po 
ważne oszczędności w sile ro­
boczej.

P r o w a d z o n e  są także re 
1 monty maszyn i pomp. W 

pracach tych przoduje bryga­
da Franciszka Kwiatkowskie­
go, która plan styczniowy wy­
konała w 120 proc., remontu­
jąc 40 zaworów i 18 dolnych 
zamknięć dyfuzorów. Robotni­
cy warsztatu już zakończyli w 
całości konserwację maszyn 
oraz wyremontowali w 23 
proc. pompy i  maszyny paro­
we. Do sprawnego przebiegu 
remontu urządzeń parowych 
poważnie przyczynia się to­
karz Czesław Skibiński, który 
wykonuje dziennie po 150 
proc. normy.

Rozpoczęto również prace 
przy przebudowie stołówki ro­
botniczej oraz budowę nowe­
go, obszernego magazynu.

W  przychodniach

jest już lepiej
ale lecznictwo specjalistyczne

nadal walczy z trudnościami
Z obrad I Sesji MRN

W CHWILI przejmowania w ub. roku przez Wydział 
Zdrowia MRN agend Zakładu Lecznictwa Pracowni­

czego, placówki Służby Zdrowia znajdowały się w bardzo 
trudnym położeniu tak pod względem wyposażenia jak i 
personalnym. Dzięki jednak wysiłkowi pracowników Służ 
by Zrdowia oraz pomocy kolegium lekarskiego wprowadzo 
no wiele ulepszeń i  usunięto niektóre bolączki w lecznic­
twie otwartym.
W SZCZECINIE ubiegłej je 

sieni została uruchomiona 
Miejska Przychodnia Specja­
listyczna oraz 10 przychodni 
podstawowych obsługujących 
poszczególne rejony miasta.
Na szczególne podkreślenie za 
sługuje fakt uruchomienia za 
kładu przyrodolecznictwa przy 
ul. Bankowej — jedynego te 
go rodzaju zakładu w kraju.

Miesięczna przelotność w 
Miejskiej Przychodni Spe­
cjalistycznej wynosi obec­
nie około 90 tys. pacjentów 
ze Szczecina i wojewódz­
twa. Poza zaległościami 
w zakładzie rentgenolo­
gicznym i protetyki den­
tystycznej, wszyscy chorzy 
załatwiani są na bieżąco.
Przychodnie podstawowe 
obsługują miesięcznie od 15 
— 20 tys. osób i zadanie swo 
je spełniają, czego dowodem 
jest znaczne zmniejszenie 
ilości zażaleń.
Największą jednak bolącz­

ką jest lecznictwo chorób dzie 
cięcych, dotąd nienależycie 
zorganizowane i niedysponu- 
jące dostateczną ilością sił fa 
chowych. Z tego powodu mat 
k i z dziećmi zbyt długo muszą 
wyczekiwać na przyjęcie u le 
karza lub przybycie jego z wi 
zytą do chorego dziecka.

Również gabinety denty­
styczne nie mogą podołać na­
wałowi pracy, gdyż przy 
szczupłym personelu muszą 
prócz Szczecina obsługiwać ca 
łe województwo. Wydział 
Zdrowia częściowo już zapo­
biegł tworzeniu się zatorów w 
poczekalniach dentystycznych 
przez rozłożenie pra-cy denty­
stów na dwie zmiany.

Najdłużej — bo od dwóch 
do trzech tygodni — muszą 
wyczekiwać chorzy na bada­
nie rentgenologiczne. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasługuje 
tu dr Knapik, który nie szczę-

Czas już
by zniknęły 
odłogi
w obrębie Szczecina

OBRĘBIE Szczecina znaj 
* ’  duje się około 300 ha od­

łogów i 500 ha bezpańskich 
łąk położonych głównie w Dą 
biu. Glinkach i Mścięcinie.

Ostatnio Wydz. Rolny MRN 
przystąpił do inwentaryzowa- 
nia odłogów a następnie pro­
jektuje zwołanie narady z 
przedstawicielami zakładów 
zbiorowego żywienia, tuczar- 
ni, „Samopomocy Chłopskiej1’ 
oraz komisarzami dzielnicowy 
mi. celem ustalenia planów 
zagospodarowania niewykorzy 
stanej ziemi.

Gorzej przedstawia się spra 
wa z łąkami wymagającymi 
poważnych inwestycji na ich 
odwodnienie, gdyż zaplanowa­
ne kredyty na ten cel nie zo­
stały zatwierdzone.

dząc czasu i  trudu stara się 
rozładować niezadowolenie 
wśród chorych.

Lekarze — poza nieliczny 
mi wyjątkami — pracują 
często ponad normę, peł­
niąc przed południem dy­
żury w szpitalach po połud 
niu — w lecznictwie otwar­
tym, i  niejednokrotnie w go 
dżinach nocnych — w sta­
cji Pogotowia Ratunkowe­
go.

Y\T  YSUNlĘTE przez komi- 
’ ’  sję zdrowia wnioski na 

wczorajszej sesji MRN. mają 
na celu usprawnienie pracy w 
placówkach Służby Zdrowia, 
a przede wszystkim — osta­
teczne uzgodnienie z Wydz. 
Zdrowia WRN kwestii załat­
wiania pacjentów spoza Szcze 
ci na.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
6.15 polskie m el. ludow e; 8,00 

p iosenki; 14.50 konc; 16,20 wiad. 
Pom. Zach; 16.30 „N a  budow lach so 
c ja liz m u "; 16.35 „W  roczn icę u ro ­
d z in  F ryderyka C ho p in a "; 16.50 
aud. l i te r ;  18.50 Uwaga, załogi 
PGR! 21.30 aud. d la  zagr; 22.00 
konc. rozryw kow y; 22,23 rybacki 
serwis in fo rm a cy jn y ; 22.30 aud. dla 
zagranicy.

PROGNOZA POGODY
Zachm urzenie zm ienne z zan ika­

jącym i opadam i, tem p. od p lus 2 
st., nocą do  p lus 5 s t. dn iem , w ia t 
r y  zach. i  pó łn.-zach. od 7 do 12 
m . na sek.

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E

SPRZEDAM Bernardyna 
S-m lo mieslęczego. Po­
godno -  T e tm a je ra  3a. 
(boczna T ra u g u tta ).

784-G

LO KALE

STARSZA, solidna, pra­
cująca poszuku je no ko ju  
nłekrępu jącego Szczecin, 
8 poste -  restante 40.

790-0

P r e n M - r e r u l

„Kurier"

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE no ­
woczesne koresponden­
cy jn e  kursy księgowości. 
Łódź —  skry tka 163.

100-K

UNIEW AŻNIENIA 
1 ZGUBY

CHYNOWSKI Zdzisław 
zgłasza zgubienie ksią­
żeczki żeglarskiej N r 
1205 oraz świadectwa 
szkolnego. 786-0

FREJLICH K rystyn a 
■zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunkowąlj. ¡788-0

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

R eferentów  drzewnych, budow lanych i  ins ta la ­
cy jnych  z a tru d n im y  n a tych m ia s t. R e fle k tu je m y na 
s iły  w ykw alifikow ane. Zgłoszenia p rzy jm u je  W y­
d z ia ł Personalny Oddział W ojskowego Przedsię­
b io rs tw a Budowlanego N r. 30 w  Szczecinie u l. 
KuSocińsklego N f 2. 188-K

M IKO ŁA JC ZA K  Janusz, 
zgłasza zgubienie leg i- 
tym . służbowej w yd. w 
Słupsku. 791-G

BO NKO W SKI W ł. zgła­
sza zgubienie kś. Zw. 
Zaw. N r 140042, k a rty  
m eldunkow ej, k a r ty  ro ­
werowej oraz in n ych  do 
kum entów . 587-0

S TA W IK  Oierszon zgła­
sza zgubienie k w itu  ko ­
misowego 218 sklepu 96 
Adres K o łłą ta ja  25-8.

789-G

W O JTU N K IE W IC Z  Jan 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej, leg itym a ­
c j i  służbowej i  zw iązko­
w e j. 585-0

Wino
świetlicowe
T") O NIEDAWNA myślałem,

że świetlica to takie miej­
sce, w którym zbiera się mło­
dzież i  starsi celem przeczyta­
nia, najnowszych czasopism i 
książek, czasem posłuchania 
ciekawego odczytu lub ogląda­
nia występów artystycznych 
amatorskiego zespołu. .Iłowem, 
że w śioietlicy uprawia się tak 
zwane rozrywki kulturalne i że 
świetlica jest jakby przeciw­
stawieniem knajpy choćby z te 
go powodu, że nie powinno się 
tu popijać odczytu żadnym 
trunkiem, „czystą“ , zakrapianą 
lub mniej procentowymi od­
mianami win.

Ale wczoraj przypadek zda­
rzył, że trafiłem do jednej 
świetlicy i  zdębiałem. Na każ­
dym stoliku stała sobie najspo 
kojniej buteleczka o pojemno­
ści 0,75 litra, obok cztery szkla­
neczki, spodeczki, brakowało 
tylko palonych migdałków lub 
torciku na „zagrychę“ .

Podszedłem bliżej, chwyci­
łem butelkę do ręki i  ze zdu­
mieniem przeczytałem ety­
kietkę:

WINO OWOCOWE 
czerwone półsłodkie 

ŚWIETLICOWE 
Państwowa Lubuska 

Fabryka Win 
w Zielonej Górze

Ta etykieta :zarpnęła mnie 
za serce i za nogi. Zachowałem 
się jakbym już był po kilku naj 
głębszych, bo skoro już dzisiaj 
dla świetlic produkuje się spe­
cjalne „Wino świetlicowe“ , tA 
może w niedługim czasie P a *  
stwowa Lubuska Fabryka Win 
w Zicdonej Górze wypuści na 
rynek%pecjalnie dla świetlic 
gatunkową „czystą świetlico­
wą“ albo jakiś mocniejszy' 
„krupniczek świetlicowy“ .

Ho, ho, ho, już sobie wyobra­
ża ... jak przy takich gatunkach 
win i  wódek rozkwitnie, niby 
jabłoń dorodna na wiosnę, ży­
cie świetlicowe. Ludzie do 
świetlic pchać się będą drzwia­
mi i oknami, a nawet przez ko­
min, byleby tylko popróbować 
życia świetlicowego, a knajpy 
zaświecą nareszcie pustkami. 
Myszy w nich tylko będą tań­
cować.

I  ktoby pomyślał, że może 
być w Polsce taka fabryka 
win, która w tak umiejętny spo 
sób, niemal pedagogiczny, po­
trafi rozwiązywc '• trudne pro­
blemy kulturalne, jak między 
innymi wzmożenie życia świet­
licowego. <Pn.)
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POB ZNAKIEM Co mówią po meczu 
Praha - Warszawa..
C Ę D ZIA  HINGOWY ŁAU- 
^  KEDREY: Wynik spotka 

nid odpowiada przebiegowi pu 
szczególnych . walk i  vâtaiam

Mistrzostwa
narciarskie
CRZZ
W P IERW SZYM  d n iu  narc ia rsk ich  

m is trzostw  CRZZ odby ł się 
bieg szta fetow y 3x5 km  d la  ko- 
be t i  4x10 d la  mężczyzn.

W y n ik i — szta feta ko b ie t: 1) 
S ta l —  1:37,48, 2) O gniw o —
1:37,53, 3) K o le ja rz  —  1:46,16.

N ajlepszy In d yw id u a ln y  w y n ik  
n a  5 km  uzyskała C ięclałówna — 
31:52 m in .

W y n ik i b iegu 
m ężczyzn: 1) K o ­
le ja rz  (Gąsienica, 
Jurzak, Zw ijacz, 
K a rp ie l) w  czasie 
3:14r:06, 2) S ta l I  
— 3:16:13, 3)
W łó kn ia rz  I  — 
3:17:25.
Najlepszy czas na 10 km . uzyskał 
D ąbrow ski z  W łók 
n ia rza  (14:28
m in .) .

S la lom  -  g igan t d la  mężczyzn i  
k o b ie t rozegrano z  przełęczy p o n i­
że j obserw atorium  astronom iczne­
go na  H alę Goryczkową.

W y n ik i — k o b ie ty : 1) Szuta (O- 
gn lw o) —  5:18,6, 2) S typ lan ka  (K o  
le j& rz) —  5:34,2, 3) Le lic ińska — 
5:46,2.

M ężczyźn i: 1) Nowak (K o le ja rz) 
—  4:05,4, 2) S u le ja  (K o le ja rz ) — 
4:13,2, 3) Fab la  (O gn iwo) — 4:18,6.

Sykces
szermierzy
na Węgrzech

C ZER M IER ZE po lscy przebywa­
j ą c y  na  tre n in g u  na  Węgrzech 

w z ię li ud z ia ł w  tu rn ie ju  e lim in a ­
cy jnym  węgierskie j K a d ry  O lim p ij 
sk ie j . W spaniały sukces odniósł 
19 -le tn i ju n io r  R ydz, k tó ry  doszedł 

do f in a łu  tu rn ie ­
ju ,  gdzie w  p ie rw  
szej walce poko­
n a ł na w e t późnie j 
szego zwycięzcę 
Berzsenyego, i  2 
in n ych  szpadzi- 
stów. W  o s ta tn ie j 
fazie tu rn ie ju  za 
bra k ło  m u  jednak 
ru ty n y  i  ostatecz 
n ie  za ją ł on  6 
m ie jsce. W ęgier­
scy fachowcy 
tw ierdzą, że Rydz 
je s t nieprzec ię t­
n ym  ta le n tem .

SPOTKANIE pięściarskie 
Praha — Warszawa, które 

odbyło się ubiegłej środy w 
Szczecinie, poprzedziło uroczy­
ste powitanie gości. Na zdjęciu 
wymiana proporczyków i  bulcie 
tów pomiędzy kapitanami dru 
żyn Krawczykiem)! i  Tormą. 
Torma niestety w spctkanm 
czynnego udziału nie brał, po 
nieważ został silnie kontuzjo­
wany podczas niedzielnego me­
czu Polska — Czcchosłoicacfa. 
Krawczyk natomiast spisał się 
pięknie, pokopując w ładnym 
stylu Koudelę.

OGLĄDAJĄCY mecz liczni 
eksperci boksu jako najlep­
szych naszych zawodników ty­
powali: jedni Kukiera i  Nie­
dźwiedziego, inni Kukiera i  
Krawczyka. Wszyscy jednak 
wyróżniali Kukiera. Widoczny 
na naszym zdjęciu „Kukierck” 
rzeczywiście zachwycił naj­
bardziej wybrednych, wysoko- 
wygrywając z Petriną.

25 BM . w  K ra ko w ie  odbędzie 
s'ę odprawa trenerów  d ru żyn  I 

i  I I  l ig i  p iłka rsk ie j o raz kap itan ów  
zespołów ligowych.

Tem atem  odprawy będzie przedy­
skutow an ie i  om ówienie planów  
szkoleniowych na  m iesiąc marzec 
i  kw iecień.

P lany szkoleniowe opracowane sso 
s ta ły  przez Radę Trenerów  oraz 
trenera węgierskiego K ira ly .

Hokeiści mogli wygrać
z Niemcami Zach.

ale szanse zaprzepaściło 
złe nastawienie polskiej drużyny

W  S IÓ D M YM  d n iu  Z im o w ej O lim p ia d y  w Oslo zaw odnicy polscy 
u zyska ll dobre w y n ik i. H oke iśc i zrem isowali z N iem cam i Zachód 

n im i 4:4, a Grocholska w slalom ie specja lnym  ko b ie t uplasowała się 
na 14 m ie jscu .

Również i  Czechosłowak Cardal 
s ta rtu ją cy  w  m ara to n ie  na rc ia r­

sk im  odn iós ł sukces przybywając 
do m e ty . Jako 14-ty. Przed Carda- 
lem  by ło  12 Skandynaw ów  i 1 F rań 
cuz.

Z PO ZOSTAŁYCH zawodniczek 
s ta rtu ją cych  w  sla lom ie. Kodelska 
znalazła się na  32 pozyc ji, a  K ow al 
ska na  34 -te j. Z rana. w  H olm en- 
ko lle n  zosta ł rozegrany m ara ton  
na rc ia rsk i na  dystansie 50 km.

W trzecie j te rc ji k ie row n ic tw o 
d ru żyny pope łn ia fa ta ln y  błąd, na­
staw ia jąc naszych na  u trzym an ie  
w yn iku  i  stosownie g ry  defensyw-

dalszych bram ek, strze lonych przez
P ię ćdń ew ą tkaza koń czy ła  się zwy Egen¿. W  te n  sp’osób m ia s t odnieść Pim w w  Icfcnrzv ynnnvli __ , - ■  __________ , . . . ,  .clęstwem F innów , k tó rzy  zdoby li 

z ło ty  i  s reb rn y  m edale o lim p ijsk ie . 
Pierwszym  b y ł H akku lin e m  w  cza­
sie 3.33,03 przed Ko lechm anenem  
3.33,11, Norwegiem  Esenstadem
3,38,28, Norwegiem  Oekernem
3,38,45. M anonem  (F in lan d ia )
3.39 21 i  Karlssonem  (Szwecja) 
3,39,26.

S la lom  specja lny ko b ie t odbył 
się w RodkleiYa. T rasa m ia ła  d łu ­
gość 420 m . p rzy  różn icy  wzniesień 
170 m . z  38-ma bra m ka m i. Z ło ty  
m edal zdobyła Am erykanka Mead 
2.10,6 przed R e ich e rt (N iem cy Za­
chodn ie) 2,11,4.

Grocholska w  p ie rw szym  przejeż 
dzie m ia ła  czas 1.10,2, w  d rug im  
zaś 1,10.1 osiągając łączn ie  2.29.3.

Czas Kode lśk ie j 2,33,7, zaś K ow al 
sk ie j 2,55,6. W  sla lom ie specja lnym  
sta rtow a ło  40 zawodniczek, a ukoń 
czyło go 37.

JED N AK NAJLEPSZĄ OBRONĄ 
JEST ATA K

W  GODZINACH w ieczornych na 
stadionie lodow ym  A m fi Jordal 

nasi hokeiści p rzy  w ype łn ion e j w i­
do w n i zrem isow ali 4:4 (1:1, 3:1, 
0:2) z N iem cam i Zach. Spotkanie 
m ia ło  przebieg bardzo em ocjonu ją­
cy  i  gdyby n ie  fa ta ln a  ta k ty k a  na 
rzucona, d ru żyn ie  przez k ie row n ic ­
tw o  szczególnie w  trzec ie j te rc j i  —  
m ecz b v  się zakończy ł zwycięsko 
d la  Polaków. D rużyna N iem iec 
Zach. m ia ła  na ls iln ie jszy p u n k t w 
bram karzu Vacker, k tó ry  b ro n ił te 
nom enaln ie .

S łabie j n iż  zw ykle zagrała nasza 
obrona, a szczególnie C hodakow­
ski. Zaw iód ł rów n ie ż w  zupełności 
a ta k  ś ląski, w  k tó ry m  jed ynym  pe ł 
now artościow ym  hoke is ta  b y ł G an- 
siniec. O ba j brac ia  W rób low ie  gra­
jący  z  meczu n a  m ecz coraz go­
rze j. b y l i  naszym i na js łabszym i 
pu nk tam i.

Doskonale n a to m ia s t sprawow ał 
się napad k ry n ic k i, pom im o , że Le­
w ack i g ra ł poniże j swej no rm a l­
ne j fo rm y . Jak zw ykle w ystąp iliś  
m y  bez trzeciego napadu, bo  sw i- 
earz g ra ł z Chodakowskim  na  obro 
n ie . Drugą parę obrońców  stanow i 
l i  B rom ow icz i  Skarżyński.

B ra m k i zd o b y li: C sorich — 3 i  
Ganstn iec jedną, d la  N iem iec Za­
cho dn ich : Egen —  3 1 Jugges je d ­
ną.

zasłużone zwycięstwo i  zdobyć 
pierwsze dwa p u n k ty  w  tu rn ie ju  o- 
lim p ijs k im  m u s im y  się zadowolić 
nierozegrano. i  ty lk o  Jednym  pu nk  
tern.

Niedyskrecje
olim pijskie
na V I  Z im ow ych Igrzyskach O lim ­
p ijs k ich . m ag is tra t In s b ru k u  zgło­
s ił swa kandydaturę  ja ko  organiza 
to r  8 O lim p iady Z im ow ej w  r . 1960. 
Aby m ieć odpow iednia „p o dk ład kę" 
do  te j o fe rty , A u s tria cy  przyw ieź­
l i  do  Oslo d la  członków  M iędzyna­
rodowego K o m ite tu  O lim p ijsk ie go 
szereg prospektów  op isu jących p ięk 
n o  T yro lu  oraz, co ważniejsze w ie­
le... podarków.

\  NDR.EA MEAD. k tó ra  zdobyła 
z ło ty  m edal o lim p ijs k i w  sla­

lom ie gigancie kob ie t, wyszła n ie ­
dawno za m ąż i  nazywa się obec­
n ie  Lawrence. Przed sta rtem  sla­
lom u  -  g igantu oświadczyła ona 
dziennikarzom , że je ś li w ygra tę  
konkurenc ję i  zdobędzie z lo ty  m e­
dal ć llh łp n s k i. tó  przestanie uży­
w ać nazw iska panieńskiego l  bę­
dzie s ta rtow ać ja k o  Lawrence.

Nie dodała jednak, że po p rzy jeź 
dzie z Oslo do Stanów  Zjednoczo­
n ych  p. Lawrence przestanie być 
am atorką i  p rze jdz ie  na  zawodow­
stwo.

A W SOBOTĘ, 23 bm . rozpoczyna 
się w  Katow icach tu rn ie j wstęp 

n y  do tegorocznych m is trzo s tw  Po l 
sk i w hoke ju . T u rn ie j w y łon i ósmą 
drużynę do rozgryw ek pó łflna ło -

AZS, S pójn ia i  'i
A  W N IED ZIE LĘ Odbędzie Się w 

Warszawie z im ow y ra i i j  m o to ­
cyklowy. Trasa ra id u  b iegn ie  za­
śnieżonym i d rogam i z W arszawy 
przez Iw iozną, Leszno, Wolę, Łazy, 
Nadarzyn, Pruszków j  W iochy do 
Warszawy.

J fE L IK S  SZTAM: Najlep- 
szą walkę stoczyły „mu­

chy” . Była ona prowadzona 
szybko i  stała na dobrym pozio 
mie. W bardzo dobrej formie 
znajduje się Kukier. Start M« 
dźwiedzkiego w reprezentacji 
uważam za udany. Podobał mi 
się również Krawczyk. W dru­
żynie Pragi najlepsi byli: Za 
chara, Koutny i  Netuka. Wy­
nik spotkania budzi we mnie 
pewne wątpliwości. Uważam, 
że powinno być 10:6 dla CSR, 
gdyż Paliński wygrał niesłusz 
nie.

*  9 *

r VRENER PRAGI MOCKY:
Z naszych zawodników do 

brze walczyli Koutny i  Netu­
ka. Bardzo podobali mi się Ku 
kier i  Niedźwiedzki. Organiza 
cja zawodów dobra. Wynik u- 
ważam za krzywdzący nas.

gdyż był to rewanż za ponie­
sioną w tym roku porażkę w 
Świcie. Dobrze walczył Nie- 
dźwiedzki. Z Czechów podoba­
li  mi się Koutny i  Netuka.

« # v
X ï 1E DŹWIEDZKI: Cieszę 

'  się, ie mój pierwszy start 
w represntacji wypadł pomyśl 
nie. W trzeciej rundzie „nawa 
lała”  nieco u mnie kondyeje. 
Za najlepszych zawodników
spotkania uważam Kukiera 
oraz Petrinę i  Netukę. Bardzo 
podobało mi się sportowe za­
chowanie szczecińskiej publiez 
noSci.

•  *  *

'V'ORMA : Wynik spotkania 
*- uważam za niesłuszny.

Krocak na punkty proivadsü 
i  niesprawie 
dliioie zo­
stał zdys- 
Itwalifikowu 
ny. U Pola 
ków podoba 
l i  mi się 
Kukier i 
Niedźwiedź 

ki. W na­
szej druży­
nie dobrą, 
formę za.de- 
monstrowa- 
% Netuka.

c

1

C  ED ZIA  
&TTJPHO}

O

ś

PUNKTOWY 
TUPHORN (NR D): Impo 

nowala mi zaciętość, dobra kon 
dycja i  prze 
ciętnie do­
bry poziom 
techniczny 

ja k i zapre­
zentowali 
pięściarze 

obu drużyn. 
U Poldków 
bardzo po­
dobał mi 
się Kukier 
Niedźwiedź 

k i i  Socze- 
wińsk.i. Z Czechów najlepiej 
walczyli Stchlik, Zachara i  Ne 
tuka.

*  *  *

MAJOR NEUDING: Mecz 
stał na dość słabym pozio­

mie. W zespole Warszawy do­
brze wypadli Kukier i  Nie- 
dźtoiedzki. Krawczyk walczył 
poniżej swoich możliwości. Z 
Czechów podobali mi się Pe- 
trina i  Koutny, którzy rokują 
dobrą przyszłość. Organizacja 
zawodów wypadła wzorowo.

•  *  *
TT U K IE R : Walczyłem tro- 

chę słabo. Cieszę się z me­
go zwycięstwa nad Petriną,

U Stehlik, Koutny

K RAWCZYK: Nasi zawod­
nicy nie dali ze siebie w 

walkach tego wszystkiego, co 
mogli dać. W trzeciej rundzie 
„spuchłem” , ale to tylko dla­
tego, że na sali było za go­
rąco. Z zawodników bardzo po 
dobał mi się w naszej drużynie 
Kukier, zaś u Czechów Petriną 
i  Zachara.

Dopiero po chwili, trochę niżej, spo­
strzegłem rękę. Wynurzyła f  s  z  wody na oka 
mgnienie i  zaraz zniknęła. Jak szalony dałem su­
sa. Freda już znowu nie było. Nagle w  ciemno­
zielonej głębi zamigotało m i coś jaśniejszego. 
Fred miał białą koszulę. Dałem nurka i  uchwy­
ciłem jego ramię. Zacząłem ciągnąć ku górze. 
Ramię było bardzo ciężkie. Wreszcie dotarłem z 
nim do powierzchni. Fred był półprzytomny. Ja 
■też.

Wtedy złapał mnie za szyję i  wciągał prze­
mocą w  głąb wody. Znowu otoczyła mnie zie­
lona otchłań. Zacząłem tracić powietrze. Gwał­
townie usiłowałem uwolnić się od jego kleszczy, 
ale nie mogłem. Czułem, że utoniemy obydwaj.

Nagle posłyszałem, jak gdyby z ogromnej od­
ległości, poszczekiwanie psa. Coś mi wpadło do 
ręki. Kudły Pononki. Po nich wciągnąłem się do 
góry i  znowu byłem na powierzchni. Teraz, mając 
uwieszonego na sobie Freda, ja sam z kolei kur­
czowo uczepiłem się psa. Ale wielkie, mocne psi- 
sko podołało naszeipu ciężarowi. Potężnie prze­
bierając nogami pruto wodę i  sunęło w dół rze­
ki, a my razem z nim.

— Fred, puść moją szyję! — rzęziłem ochryple 
ciężko łapiąc powietrze, ale on oczywiście nie 
rozumiał mnie.

Byliśmy daleko na środku rzeki. Dobre psisko 
zwróciło się ku brzegowi i  powoli odległość mię­
dzy nami a lądem malała. Trwało to bardzo dłu­
go, wiekiem się wydawało, i  wciąż^truchlałem 
na myśl, że z omdlałych palców wysuną mi się 
■kudły Pononki i nie będzie dla nas ratunku. Pies 
jak gdyby przeczuwał taką możliwość, ruszał się 
ostrożnie, oględnie unikając szarpnięć.

Wszystko to odbywało się poniżej warowni, 
między warownią a naszym obozem. Prąd uno­
sił nas coraz bliżej namiotów. Indianie mają oko 
na objawy nieprawidłowości w  przyrodzie, więc 
już z daleka spostrzeżono w  obozie naszą dziw­
ną trójkę i  k ilku pływaków rzuciło się do wody. 
Szczęśliwie wyciągnięto nas na brzeg.

Jak goniliśmy resztkami sił, okazało się na lą­
dzie. Nawet Pononka nie mógł skakać i  wbrew 
swym zwyczajom, natychmiast położył się nad.
.W«4ą. Ja ząesąłsm •¡m atówaś. « tBTi nie.

M A L I  r  Z 0 IV
przytomny. Lecz czarownik Kinasy wziął go w 
obroty i  wkrótce chłopiec przyszedł do siebie. 
Zaprowadzono nas do namiotu mych rodziców i 
ułożono na skórach. Ach, jak to było przyjemnie 
leżeć na suchych, ciepłych bizonowych skórach.

Matka dała nam do jedzenia i picia, ć długo 
nie wyleżełiśmy. Fred chciał jak najszybciej wró 
cić do swej matki, która na pewno się niepokoiła 
nie wiedząc, gdzie tak nagle znikł. Ale moja mat 
ka, ku  mojemu zdumieniu, nie pozwoliła mu 
wyjść z namiotu. Zatrzymała go łagodnie, lecz 
stanowczo.

— Niech Freddie wraca do swej matki! ..
krzyknąłem, zgorszony jej zachowaniem.

— Wróci, ale nie teraz — odrzekła matka.
Fred rozpłakał się. Po raz pierwszy w  życiu

ogarnął mnie gniew na matkę tak silny, że aż 
mnie zamroczył. Zerwałem się, chwyciłem Fre­
da za rękę i  chciałem go gwałtem wyprowadzić 
z namiotu. Gdy matka mnie powstrzymała, za­
cząłem się z nią szarpać.

— Bizonku! — szepnęła z przerażeniem.
Opadłem. Obezwładniło mnie je j przerażenie,

Spojrzałem na nią wylękniony. Poprzedni mój 
gniew nagle roztopił się.

— Fred — odezwała się matka — Fred nie 
może wyjść z namiotu. Musi tu  na razie pozo­
stać.

— Dlaczego, mamo? — ledwo wyjąkałem, i 
nagle straszne jakieś domysły i  podejrzenia za­
częły cisnąć mi się do głowy.

— Nie wolno go stąd wypuścić! — mówiła 
matka, jak gdyby tając przede mną jakąś 
prawdę.

— Czemu, czemu, mamo? — nalegałem.
'  — W obozie odbywa się wielka narada i

uchwali, co będzie z małym Fredem. A do tego 
czasu Freddie musi tu przebywać.

— Czy chcą go zabić? — ogarnął mnie po­
płoch.

Wtedy matka na chwilę spojrzała na mnie 
rozbawiona i tylko powiedziała z odcieniem wy­
rzutu :

— Bizonku!
Doszły na3 z obozu odgłosy szybkich kroków, 

nawoływań, rozkazów. Narada się skończyła. 
Ojciec wpadł do namiotu.

— Ruszamy jak najszybciej — zawołał. — Na 
tychmiast zwijać namiot j  pakować rzeczy.

— Co stanie się z Freddem? — zapytała 
matka.

— Zależy od stanowiska komendanta. Wysła» 
no do niego wiadomość, że chłopiec jest zdrów 
i znajduje się u nas. Podaliśmy warunki...

— Czy chłopiec wyruszy z n ami?
— Kobieto, nie trać czasu! Pakujemy! Lada 

chwila mogą nas zaatakować!
Wszędzie w obozie wrzał gorączkowy ruch. 

-luż_ zgoniono z pastwisk konie i  objuczono je. 
Wojownicy pomagali zwijać namioty i  wiązać 
toboły, lecz broń trzymali w pogotowiu na wszel­
k i wypadek. Nasz namiot, już złożony, ładowano 
na konie. Wszyscy, mieli pełne ręce roboty, 
krzątali się pilnie, tylko my dwaj, Fred i ja, sie 
dzieliśmy na ziemi jak opuszczone sieroty. Opad­
ły  nam ręce. Nic do siebie nie mówiliśmy. Fred 
cicho pochlipywał, a mnie także chciało się pła­
kać. W pewnej chwili doszła do nas matka i 
głaskając Freda pocieszała go:

— Nie bój się, nic złego nie stanie aię tobie.
— Ja chcę wrócić do mamy! — prosił tak 

przejmująco, że mi serce aię krajało.
— Niedługo ją  zobaczysz. Nie płacz, kocha-
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Ringowe
szmery

RTAJSZYBSZYM zaw odn ikiem  v  
d ru żyn ie  Pragi b y ł reprezen­

ta n t w  wadze lekkośredn ie j K r o ­
cak. T jrm , k tó rzy  w id z ie li mecz, 
może aię to  wydawać dziwne, bo ­
w iem  w ed ług ogólnej o p in ii na j 
szybsze w a lk i s toczyli Pe triną l  
N etuka. Jednak zdaniem  naszego 
sprawozdawcy najszybszy jes t K ro ­
cak k tó ry  podczas w torkow e j ko ­
la c ji W res ta u ra c ji „O rb is "  Jako 
pierwszy z Czechów skonsum ował 
w  rekordow ym  czasie po traw y  
przed n im  zastawione, za co o trz y ­
m a ł liczne i  rzęsiste brawa od 
swych wszystkich „p rzec iw n ikó w ". 

•  •  •
PODCZAS w a lk i N e tu k l 1 Nar.- 

dzlka , do uszu naszych d o ta rły  ta ­
k ie  s łow a: —  „s łu ch a j W ła dz iu  czy 
N etuka Jest fryz je rem  z zawodu? 
—  N ie wiem , !e  zda je m i się, że 
n ie . A  po czym to  sądzisz? — No 
bo te n  siedzący przede m ną  Czech 
ciągle krzyczy : —  „.N e tu ka  uce* 
m u  w łosy"!

„N A  Ł O P A T K I G O! Suples! Z a­
łó ż  m u  ne lson a!" N ieste ty sm utne 
ale prawdziwe. T a k ie  to  ok rzyk i 
towarzyszyły walca w  wadze le k ­
k ie j,  w  k tó re j spo tka li się S te h lik  
i  Suszka. S toczyli o n i najsłabszą 
w alko w ieczoru 1 d a li pokaz w a lk i 
p ro w in c jo na lnych  bokserów czy 
też  zapaśników, a n ie  ta k ie j, Ja­
k ie j m ożnaby się by ło  spodziewać 
po reprezentantach.

• *  *
N IE M A Ł Y  POWÓD do du m y m ia ł 

po m eczu nasz rep rezen tacy jny 
„k o g u t"  N iedźw iedzki. 18 -le tn i He­

n ie k  s ta rtow a ł po 
raz p ie rw szy W 
rep re zen tac ji i  
s tw ierdz ić  trzeba, 
iż  s ta r t jego w y­
pa d ł pom yśln ie. 
Na stoczonych do 
tychczas 45 w alk 
N iedźw iedzki prze 
g r a ł , ty lk o  8, 
(m . In . z Justką, 
M uraw skim . D ro ­
goszem 1 K u k le -  
re m ). Do n a j­
w iększych sukce­
sów oprócz środo 

wego zwycięstwa nad m istrzem  Eu 
ropy M ajd lochem , zaliczyć trzeba 
w ygrana z Bounartem  na meczu 
CRZZ — FSGT.

N IE W Ą TP LIW IE  najgroźn ie jszych 
przeciw n ików  w  obu spotkaniach 
m ia ł Czechosłowak Koudela. We 
W rocław iu C hych ła, a w  Szczecinie 
K raw czyk d a li się Czechowi dobrze 
we znak i. Lecz Koudela n igdy nie 
t ra c ił rezonu, m im o  przegranych 
w a lk  sta le m ia ł dobry  hu m or, a 
jego kom iczne w yrazy tw a rzy  czę­
s tokroć w zbudzały wesoły śm iech u 
otoczenia.

Redakcja — P lac ^o t^  i  P ru sk ie ­
go 8. T e le fon y : S e k re ta ria t 44-97, 
S ekre tarz odpow iedz ia lny 54-29, 
Dz. M ie js k i 62-64, Dz. Teren. 4-4«. 
S p o rto w y  46-66, S ygna ły  44-6«, 
Red. nocna (po godz. 2«) 43-84. 
Ogłoszenia ( i i .  W ojska Polsk. 29), 
te l. 66-33. K o lpo rta ż  zam ówienia 
na p renum era tę  (z ł 4,59 m iesięczn.l 
p rz y jm u je  P P K  „R u c li” , te l. 51-83. 
61-29. Na kon ta  PKO  X-808 oraz 
w szystkie p la ców k i pocztowe.
R edakto r naczelny p rz y jm u je  co­

dzienn ie od godz. 12—13, sekre tarz  
re d a kc ji od 11—12.
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